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U r o c z y s t y  o b c h ó d  w  W a r s z a w i e

Dziś związek b. uczestników 
Straży Obywatelskiej obchoazić 
będzie uroczyście 20-lecie p ierw ­
szych starań położonych w unie 
powstania te j organizacji,  która 
jednocześnie z zajęciem W arsza­
wy przez OKupantów pojaw iła  się 
na ulicach W arszawy, pełniąc o- 
bowiązK* dzisie jszej polic ji.

Ci, co pamiętają dokładnie dzień 
zajęcia Warszawy przez Niemców 
—  przypominają sobie również, że 
tegoż dnia na wszystkich ulicach 
miasta z jaw il i  się tak zwiani „m i­
lic janc i" ,  co było o tyle cfZiwne, 
że wystąp ili  w  form ie  organizacji 
gotowej.

Dziś, gdy już niejako przez per­
spektywę h istorji  oglądamy ten 
fakt, musimy podKYeślić, że kon­
spiracyjne zorgan izowan ie  Stra­
ży Obywatelskiej i j e j  wystąp ie­
nie wobec okupantów było żj-wym 
dowodem, że Po lacy  są, że są 
zdolni do daleko idącej samodziel­
ności, że nietylko marża o wol­
ności, ale są przygotowani do jej 
otrzymania Ten  dowód n ieprzy­
jemnie zaskoczył okupantów, któ­
rzy  zupełnie nie oczekiwali, że w  
zdobytej na Moskalach W arsza­
wie zasraną sztab 13 zorganizo­
wanych, mimo ogromnych trudno­
ści ze  strony Moskali, komisarja 
tów  warszawskich Dopiero bo 
wiem dnia 28 lipca  1915 r. ober- 
po l 'cm ajster  W arszaw y Meyer 
wezwar ś. p. Stanisława Popow- 
skifgo, aby na ratuszu ulokował 
rezerwę S traży  Obywatelskiej, 
zwe^łK wanej g łówn ie  spośród 
członków „Sokoła".

W  nocy z 4 na 5 sierpnia poli­
c ja  rosyjska opuściła ratusz, a 
wczesnym rankiem 5 sierpnia na 
murach stolicy rozplakatowano o-

dezwę, obwieszczającą, że Straż 
Obywatelska obejmuje pieczę nad 
porządkiem, spokojem i bezpie­
czeństwem publieznem W arszawy.

Przychy lny  początkowo stosu­
nek N iem ców  do Straży O bywa­
telskiej sczasem, w  miarę dopij - 
vt u urzędników i polic j i  niemiec­
kiej, stawał się coraz bardziej nie­
u fny i przykry. Zaczęło się od te­
go, że N iem cy ju ż  po upływie mie 
6iąca zaczęli odbierać broń człon­
kom Straży. Coraz częściej zaczę­
ły się zdarzać wj-padki rabunków 
i napadów, coraz bardziej roz­
zuchwalali się przestępcy. Po w> 
padku zabójstwa W iernego, który 
padł na posterunku i manifesta- 
cyjnj-m pogrzeb ;e, jaki mu w ypra­
wiono —  stosunek ten zmienił się 
nieco na korzyść, niemniej jednak 
N iemcy przystąpił do l ikw idowa­
nia Straży Obywatelskiej.

W  grudniu 1915 r. stosunek 
N iemców "do Straży stal się tak 
wrogi, że komendantura Straży 
nie uważała dalszego je j istnienia 
za możliwe. To też  w  końcu stycz­
nia 1916 r. komendant Straży, ś.p. 
Popęwski, w rozkazie dzdennym 
pożegnał członków Straży, a w dn 
1 lutego 1916 r. S traż przestała 
istnieć.

W  roku 1929, po dwunastu la­
tach, powstał Zw iązek b. człon­
ków Straży Obywatelskiej. Zw ią ­
zek zgrupował 245 b. członków, 
którzy dziś obchodzą dwudziesto­
lecie Straży Obywatelskiej. Ob­
chód rozpocznie się ty katedrze u 
roczystem nabożeństwem i po 
święceniem sztandaru Związku, 
pcczem na placu T ea tra ln jm  od- 
tęda się przemówienia, wbijanie  
gwoździ w  ratyszcze sztandaru, 
odsłonięcie tablicy pamiątkowej

na ratuszu. Następnie uczestnicy 
obchodu złożą wieniec na grobie 
Nieznanego Żołnierza

K T O  S Z U K A  N A B Y W C Y
na gospodarstwo, inieres lub dom powinien ogłaszać się

II E
najstarszym l najpoczytniejszym dzienniku emigracji we Francj!.

Czytelnicy Wiarusa Polskiego chętme skorzystają z prupozycyj. gdyż 
ułatwi in* to, po powrocie do kraju, jlokiwanie poważnych nieraz 
oszczędności. Numer okazowy i taryfę ogłoszeniową wysyła się na

k a ż d e  ż ą d a n i e .
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Przy pracy. Przy ul. Glinianej .1. 
w Warsz. fabryce śrub i orutu „J. Wo 
lanowski", druciarz, łan Sikora, (Pio­
nierska 16) doznat obcięcia w maszy­
nie palca prawej ręki.

Strajk w  m łynach na Solcu
R o b o tn ic y  n ie  o p u s zc za ją  fa b ry k i

1 -go n l m m r n  i  a. otwarcie
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D ziś św. Michała. 
Jutro św. Hieronima.

U Ł A M U J

W a rs za w a  nareszcie o trzy m a
d o b re  p ie c z y w o

Pomiędzy Kołem mistrzów pie­
karskich grupujących najlepsze 
piekarnie warszawskie, a Zwiąż 
kiem restauratorów i organiza­
cji detalicznego kupiectwa p ro ­
wadzone są obecnie rokowania 
celem zawareia  umowy o dostar­
czanie narazie do lepszych re­
stauracji i sklepów spożyw czym
najlepszego pieczywa, które byio- towar w jaknajłepszej jakości

bowiem dobre pieczywo zupełnie 
g in ie  na rynku warszawskim za­
lewane przez wyroby podrzęd­
nych piekarń.

T o  p ieczywo najlepsze nie by­
łoby droższe od dotychczasowe­
go, czyli za cenę dotychczas pła­
coną konsument otrzymywałby

T E A T R  W IE LK I 
( R o m  Marie".

T E A T R  NARO D O W Y: Dziś „Wal 
ka kobiet11.

TE4.TR POLSKI: Dziś „Urodziny11
T E 4 T R  L E T N I :  Dziś „Kubuś11.
T E A T R  MAŁY"- Dziś „Wiosenne 

porządki1*.
TE A TR  N O W Y Dziś „Powrót ma 

my'1.
IN S T Y T U T  RED U TY: Dziś i ju 

tro komedja Cwojdzińskiego „Teorja 
Einsteina" w reż Osterwy.

by opatrzone specjalną marką o- 
chronną, W  ten sposób wpłyn ie 

OPERA: Dziś na rj nek pieczywo rzeczyw iście
I p ierwszorzędnej jakości, dotąd

Istn ie je  natomiast tendencja, 
aby pieczywo pośledniejsze, nie- 
zaopatrzone w  markę ochronną, 
mogło być sprzedawane taniej.

Z  n u a s t a
POŻYCZKI NA BUDOWĘ DOMÓW

W dn. 27 b. m. pod przewodni­
ctwem wice-prezvdenta miasta Poho- 
skiego odbyło się siódme z  rzędu d o -  
siedzenie Komitetu rozbudowy, na 
którem uchwalono wystąpić do Ban­
ku Gospodarstwa Krajowego , u- 
dz,elenie pożyczki z Funduszu budo-

TE ATR  M ALIC K IEJ : ostatni w lanego na budowę 15 domów czyn-
dm icomedj" „ I  co z I skim robie-?’ z gzowych w sumie zł. 768,500 oraz na 
Malicką i Sawanem. W  próbach no- bu-lowę 51 małych domków w' sunve
wa komedja A. Cwojdzińskiego „E- 
poka tempa1'.

TE ATR  ATE N E U M : Już w naj­
bliższą środę otwarcie nowego se­
zonu teatralnego pod dyrekcją art. 
St. Jaracza. Wystawione zosta­
ną: krotoehwila J. BBzińskiego „Mar 
eowy kawaler’1 i komedja J. Korze­
niowskiego „Maistrr i czeladnik".

„WUELK.4 REW JA":  Oneretka
„Kawiarenka11 Beiiatzky'ego,

„HOLLYWOOD’ ; Dz.s rewja „Din 
f  iebie, Warszawo' z Ordonówną i Bo­
do.

C Y R IL IK  W A KSZAWShI • (K re­
dytowa 14): Dziś satyra „Na jeża" z 
Eimińska.

TE ATR  K A MER \ I NY. pod kier. 
K Adwentowicza, otwiera wkrótce 
czwarty sezon teatralny — drama­
tem St. Żeromskiego p. t. „Ponad 
Śnieg". Będzie tn hołd, złożony parnię 
ci genjainego polskiego pisarza, z o- 
kazji 10-ej rocznicy jego zgonu, t

S T E F A N  J A R A C Z
i  ODA 2-go PA ŹD Z IER N IK A

w teatrze

4 I E  W E U F S
M ARCOW Y KAW ALER  

I MAJSTER i

324,800 zł. i oprócz tego na wykona­
nie remontów 71 domow na sume 
84.000 zł.

U g ł o s z e m a  d r o b n e

A A A )  M E B L E nowoczesne: kom 
piety i sztuki po­

jedyncze. Przyjmuje się również za­
mówienia. Warunki dogodne, F-ma 
M. Siennicka i S-k3, Chmielna 26 w 
podwórzu. Wyrób własny.

Ą\ 7 loty tygodniowo najnowsze ży- 
i -  randole, radjuodbi irniki, pa • 

tefony, wyżymaczki. Tańska 40 22, 
607-74, Chłodna 42/13.

Z A R G B E K  D O B R Y znajdą
H  l\  U  U  L  ń  U  u  U  4  I młodzi

; rolnicy, którzy zdecydowaliby się sta­
le podróżować po wsiach, celem zbie­
rania zamówień na pokupny artykuł 
roln.czy. Zgłoszenia pod: „Oddział
:przedi-ży“  Dziedzice, skrytka pocz­
towa 46

TR A M W AJ  W " PRZESTAJE 
KURSOM Ać 

Dyr. tramwajów i autobusów miej 
skich podaje do wiadomości, że w 
związku z zamknięciem wystawy ju - 
dowlanej Banku Gospodarstw.: Kra­
jowego na Kole, wagon linji „W "  nd 
niedzieli, 20 b. m. przestaje kurso­
wać z Ulrychowa do terenów wysta­
wy.

O NOWE BRUKI DLA PRAGI 
Koło przyjaciół Fragi czyni stara­

nia o zmianę bruków na ul. Brze­
skiej, która jer" wyłożona „kociemi 
łbami". Przy ulicy tej położona jest 
szkoła handlowa oraz w pobliżu szpi 
tal kolejowy. Konieczne jest wiec 
zwalczanie’ hałasu na tej ważnej i 
ruchliwej handlowej ulicy, gdyż prze 
szkadta to zajęciom w szkole, jak 
również źle wpływa na stan zdro­
wia pacjentów szpitala kolejowego.

Strajk w  Parowym  M łynie So­
leckim trwa w  dalszym , ciągu. 
Pomimo wysiłku związku zawodo­
wego  „P ra ca  Polska", do którego 

mm “ *■ wszyscy stra jku jący należą, nic
nie zapowiada rychłej l ikwidacji 
zatargu. Przeciwnie, sytuacja o- 
statmo bardzo się zaostrzyła. P. 
Grazbcrgowi nie podobało się, że 
młynarze soleccy’ zrzeszeni są w 
narodowym związku zawodowym 
i oświadczył, że z przedstawic ie­
lami „P ra cy  r o ls k ie j "  konfero­
wać nie będzie.

Oświadczenie p. Grazberga, 
zm ierzającego do zlikwidowania 
r.a te ien je  swego przedsieborstwa 
„P ra cy  Po lsk ie j" ,  wywoła ło  wśród 
strajkujących oburzenie Postano­
wił* oni nie oDuszczać zabudowań 
fabrycznych i trwać na terenie 
młyna dzień i noc. Delegacja  ro­
botników oświadczyła zaś p. in­
spektorowi pracy I I  obwodu, inż 
Fedorow iczow i, że do „P ra cy  P o l ­
sk ie j"  pracownicy młyr.a mają 
bezwzględne zaufanie.

Jednocześnie z akcja na tere­
nie inspekcji pracy „P raca  Pol-

O b y w a t e l s k i  g e s t
r  Anioł dał dobry przykład War­

szawie. Zawarł bowierr z Kołem Pol­
skiej Macierzy Szkolnej im. Kraszew­
skiego umowę, na podstawie której 
zobowiązał się wypłacać pół procent 
od obrotu w Składzie Aptecznym 

przy ul. Hożej Nr. 41 (r*>g Poznań­
skiej) na rzecz dzieci na Po^siu, u- 
częszczających ćo szkół Polskiej Ma­
cierzy Szkolnej.

Obywatelstwo warszawskie winno 
poprzeć tę firmę, a temsamem po 
móc dzieciom na Polesiu, które są w 
ciężkiem położeniu.

tka' rozpoczyna akcję w  Min. 
P racy  i Opieki Społecznej, oraz 
w imieniu zrzeszonych w niej ro­
botników występuje przeciwko p. 
Grazbergowi do sądu państwewe- 
go o odszkodowanie z2 godziny 
r.adhczbowe.

J < m A
„Czciciel Prerii”  i ,.Pat

N A J L E P S Z Y  

S P E K T A K L  

S T O L I C Y

KS5E MARIE
W o p e r z e :

Kasy Teatru i O rbisu czyn­
ne caty dzień. Cenv od 30 

gr. do 5 zl.

W  p o n i e d z i a ł e k  i  w t o r e k  O p e r a  
n i e c z y n n a  s p o w o d u  r e m o n t u  s c e n y

„ K a r i e r a  N i k o d e m a  
D y z m y * 1

p o  czesku
„N arodn i Vecern ik“  rozpoczął 

drukowanie w  odcinku czeskiego 
tłumaczenia głośnej powieści T. 
Dołęgi - Mostowicza „K a r je ra  
Nikodema Dyzmy" Przekładu do­
konał dr. J. Beczka.

Nochowlczowna, Halmlrska, 
Oomosfawski, D ą b o w s k l ,  

CZELADNIK B ogu ck i,  Fotygo- FoJaAsk! W Jperetcf - Chłoine]

; %  a z 3
j W arszawa
| Niedziela, dnia 2C w ze s n ia

9 . 0 0  „ K i e d y  r a n n e . . . "  9 . 0 3  G a z e t ­
k a  l o l n i c z a .  9 . 1 5  M u z y k a  ' p ł y t y ) .  
9 . 4 0  D z i e n n i k  p o r .  9 . 5 0  Progr. n a  
d z i e ń  b i e ż .  i o . o o  N a b o ż .  z K o ś c i o ł a  
M a t k i  B o s k i e j  O s t r o b r a m s k i e j  w c  
L w o w i e  S u m ę  p o n t y f i k a l n ą  c e l e b r o ­
w a ć  b ę d z i e  J .  E .  k s .  A r c y b .  M e t r o p o l .  
a r .  T w a r d o w s k i .  K a i  - n i e  w y g ł ,  k s .  
d z i e k a n  J a n  S k a r b e k .  P o  N a b o i .  M u ­
z y k a  ( p h ) .  11.57 S y g n a ł  c z a s u .  12.03 
P r z e g l .  t e a t r  l 2 .15 P o r a n e k  S y m f .

. W  y k .  O r k .  B *  R .  p o d  d y r .  J  O z i f n i ń  
s k i e g c .  I .  K a s z o w s k a  —  f o r t e p i a n  W  
p r z e r w i e  o  g o d z .  13.00 F r a g m e n t  s ł u  
c h o w i s k o w y  p .  t .  „ T r ó j k a  h u l t a j s k a "  —

: w o d e w i l  J a n a  N c s t r o y ‘ a  w  o r z e k ł  i 
I o p r .  W .  H u l e w i c z a .  - 4.00 O d c z y t ,  o -  

p o w i a d a n . a  J a n a  \ V a ś * i i t w s k i * g o  p .  t .  
u r f  „ W y ł u p i a s t y  J ó z e k " ,  t ą . ż o  M u z .  s a i o -  

1 n o w a  ( p t . ) .  i 5 . o o  A u d y c j a  c h a  w s z y s t ­
k i c h  (z  W i l n a , ' ,  15.45 P r z e g l ą d  r y n l . ó w  
p r o d u k t ó w  r o l n  i ó o o  Ł a m i g ł ó w k i
( d l a  d z i e c i )  1 6 . 1 5  R e c  s k r z .  S t a n  Ju 
1 z ę h s k i c g o  18.45 „ C a l a  P o l s k a  ś p i e w a " .  
K o n c .  C h ó r u  m i e s z a n e g o  „ M o n i u s z k o "  
p o d  d y r  S t a n .  W i e c h o w i c z a  ( z  P o z n a  
n i a ) .  17.00 M u z .  c a n .  1 7 - 4 °  M i g a w k i  
r c g j o n a l n c  —  a u d .  m u z . - s ł o w n a  ( z  P o ­
z n a n i a ) .  i 8. m  R e c i t a l  ś p i e w a c z y  S i w n i  
Z a w a d z k i e j  ( z  P o z n a n i a ) .  18 t o  S ł u ­
c h o w i s k o  p .  t .  „ P o d r ó ż  C z u n g - L i " ,  S a  
c h y  G u i t r y  ( z  W i l n a )  ( w z n o w i e n i e  —  
p o  r a ;  d r u g i ) .  19.00 P r o g r  n a  d z .  n a s t .  
19.10 l . o n c .  r e k i .  1925 W i a d o n  s p o r * .  
1930 M u z .  l e k k a  ( p ł )  19.45 „ C o  c z y ­
t a ć ? "  —  n o w o ś c i  b e l e t r y s t y c z n e .  ZO.O T 
K o n c  S y m f  w  w y k .  O r k .  P .  R .  p o d  
d y r .  M  M i e r z  j e w s k i e g n .  20.4̂ .  W y ­
j ą t k i  z  p i s m  J .  P i ł s u d s k i e g o .  20.50 D z .  
w i e c z o r n y .  21.00 „ N a  w e s o ł e j  i w  o w s k i c s  
f a l i "  p t .  „ S p o t k a ł y  si ę  d w a  M i c h a ł y " .  
2 i . . r o  ’ A  k r a i n  w i e l k i e j  k s i ę ż n e j  l u ­
k s e m b u r s k i e j " ,  f e l j .  w y g } ,  r e d .  K .  M 11-  
s z a ł ó w n a .  2i . 4t  T * a n s m .  f r a g m .  o g ó l ­
n o p o l s k i c h  z a w o d ó w  s o o r t .  P o c z t .  
P r z y s p .  W o j s k o w e g o .  2 z . 0 5  W i a d o m .  
s n o r t .  22.20 M u z .  t a n .  ( p ł . ) .  2 ,1.00 W i a ­
d o m o ś c i  m e t e o r o l o g ,  d l a  k o m .  l o t n .  
23.05 M u z .  l e k k a  ( p ł . ) .

Poniedziałek, dn. 30 września
6.30 „ K i e d y  r a n n e . . . " ,  ć .33 P o b u d k a  

d o  g i m n .  6 34 G i m n a s t y k a .  6 . 5 o  M u z .  
( p i . ) .  W  p r z e r w i e  o  g o d z .  7.2o  D z i e ń ,  
p o r  7.59 P r o g r .  n a  d z i e ń  b i e ż .  7.55 P a ­
r ę  i u l o r m a c . ’  .  8.00 A u d .  d l a  s z k ó ł .
11.57 S y g n a ł  c z a s u .  i 2 . 0 3  D z i c n .  n o ł u d n .  
12.15 M u z .  l e k k a  w  w y k .  M a ł e j  G r w .
P .  R .  13.43 C h w i l k a  d l a  k o b i e t .  15.15 
P r z e g l .  g i e ł d .  15.25 W  a d o m .  o  e k s ­
p o r c i e .  15.30 K - » n c e r t  Tria Salo1 owego. 
W y k .  T .  Z y g a c U o  ( s k r z ) ,  M  H o h e r -  
m a n  ( w i o l o n c z . ) ,  W ł .  S z p i i m a n  ( f o r t . ) ,  
l ó o o  L e k c j a  j ę z .  n i e m .  16.15 K o n c .  s o  
l i s t ó w  W y k .  C z .  P e r c n s o n  —  ś p . e w  — 
t V a r s 7. a w a .  J a n  R a k o w s k i  ( y i o l a  d ' a -  
m o r c )  —  P o z n a ń .  16.45 O ż e n i ł  si ę  —  
s k e c z  W ł  R i c n i n a  17.00 S ł u ż b a  d o m o ­
w a  u  n a s  i z a g r a n i c ą  —  o d c z y t .  I 7 . i b  
N o w e  w i e r s z e  M .  P a w l i k o w s k i e j  -  J a -  
s n o r z c w s k i c i .  17.20 M u z .  l e k k a  ( p ł . J .
17.50 „ P r z y r o d a  n a j g e n i a l n i e j s z y m  b u ­
d o w n i c z y m "  —  p o g a d .  18.O C  R e c i t a l  
o r g a n o w y  p r o f .  F .  N o w o w i e j s k i e g o .  V  
p r o g r a m i e  u t w o r y  J .  S  B a c h a  ( z  P o ­
z n a n i a ) .  18.30 B o c i a n  i ż m i j a  —  o p o w .  
d l a  d z i e c i  18.40 Ż y '  : ic  k u l t .  i a r t .  s t o l i ­
c y  18.45 M u z -  l e k k  ( p ł . ) .  19.00 K o n <\  
r e k i .  1915 P r o g r .  n a  d z  1 a s t .  19.25 
S k r z y n k a  r o l n .  19.35 W i a d o m .  s p o r t .
19.50 P o g a d .  a k t u a l n a .  2 o o o  A u d .  ż o ł  
n i e r s k a :  N a  u r l o p i e .  2 0 . 2 5  D u e t y  i p i o ­
s e n k i  w  w y k .  J .  G o d l e w s k i e j  i A n d r z e ­
j a  B o g u c k i e g o .  20.45 D z .  w i e c z .  2 0 . 5 5  
O s i e d l e  b e z r o h o t n y c i , ' w  N i e r a m o w i -  
c a c h  —1 | > o g a d .  2 i . o o  R e c i t a l  w i o l o n ­
c z e l o w y  T .  L i f a u a .  21.30 W i e c z ó r  l i t e r .  
. . S a t y r a  l w o w s k a  —  J a n  L a m ”  (ze 
L w o w a )  2i.oc K o n c .  S y r r f .  w  w y k .  
O r k  P .  R .  p o d  d y r .  G .  F i t e l b e r g a  z  
u d z .  I . o t a r j i  B o l o g n a  ( h a r f a )  2300 
W i a d o m  m e t e o r o l .  d l a  k o m .  l o t n .  2303 
M u z .  t a n e c z n a  ( p ł ) .

li

T y lk o  do20z ł  m ie s ię c z n i e
W y k w i n t n e :  o k r y c i *  d a m s k i e ,  e b i o r y
m ę s k i e  z n , i l e p . z y c h  m e t e i  j a ł ó w  

b i e l s k i c h .  O r s i  iutra.

ACRON:
Patachon".

AMOR: ‘Miłość Tarzana11 i „Brat 
djabła".

AS: „Zdobyć Cię muszę" i „Marsz 
Rakoczego".

AD R IA : „Bongali" i do„.
APOLLO: „Wyprawy krzyżowe'1.
0.4PITDL: „Mały Pułkownik".
CASINO. „Szkarłatny kwiat".
COLOSSEUM: „Legjon nieustra­

szony" i rewja.
COLOSSEUM (M A Ł E ) :  „Pat i Pa­

tachon. jako jazbandyści".
CORSO: „Człowiek o stu maskach" 

i rewja
ELITE : „Urojony świet". (g. 4 —  

dla młodzieży) „Poskromi-iel".
ERA : „Veronika1 i „Śladem In-

djan’ .
EUROPA: „Kaprys Hiszpański".
F A M A : „Sing —  Sing".
FORUM: „Mord w Trinidad" i 

„Kryzys skończony".
K ' )M E T A : „Roześmiane oczy1, i re­

wja.
L"UX: „Pod Twoją Obronę i „Pod 

samowarem".
4' 4JESTIC: „IHa Ciebie tańczę'1.
M ASKA: „N  asi chłopcy maryna 8’ inowsze modele po

ize ' i ,Jej czar". I
M ARS: „Malowana z.astona" i j tenoch nIsklth poleca 

„Wi -lkomiejska Symfonja". .... - ,  _
MEVrA. „Niebezpieczny f lirt" i j  S p f l  !n ®  3 7  m a a■

„  Uwielbiana".
MIEJSKI: „Weeola Wdówka1'.
MUCHA: „Nana" i „Kobieta Ta­

rzan".
METRO: „Tskor" i aod.
N. TOMBOLA: „Rumba" i „Praw­

da <> miłości
OKO PRASKIE : „Katiusza", i ,,R»

dżina Kotszildów1'.
P A N : „Dwie Joasie".
PAR. ŚW ANDRZEJA: „Chicago", 

i „Cudowna Rakieta1'.
PE T IT  TRIA  NON: „Wonder Bar" 

i „O czem sma az.iewczęta” . 1
I'OPULARNY’ : „Królowa Krysty­

na' 1 rewja.
PRAG A „ABC miłości" i rewja.
P AJ ■ „Czerwony wóz" i „W  Dzun 

gli Afrykańskiej".
RENA: „Dwie sieroty" 1 „Przybłę 

da".
SFINKS: „Skandale miljonerów"

i rewja.
SOKÓŁ: „Niebezpieczny kocha-

nek" i „Bella Donna".
ŚWIATOWID: „Folies Bergere

( h walier".
ŚW IAT : „Demon Złota" i „O czem 

śnią dziewczęta",
TON: „Weronika"
UCIECHA: „Papryka”  z Fr. Gall. 
VAR IETE : „Noce Wiedeńskie" 

„Flip 1 Flap robią karjerę".
UNJA: „Dziesięciu z Pawiaka"

r e w j i

'lOępaćii i kiaczicżc
Zderzenie tramwaju z wozem. Na

rogu ul Wolskiej i Syreny, nastąpili 
starcie wozu z tramwajem linji ,,21 ’. 
Wskutek starcia, .padia z wozu Ka­
zimiera Bojarowna, (Górce) aoznająe 
poranienia rąk, nóg i głowy. Ranną 
opatrzył lekarz, i przewiózł do szpita­
la na Czystem.

Usiłowanie okradzenia magazynów 
Za pomocą wybicia otworu w sciar.it 
magazynów materjałów pędnych n: 
terenie 3-go batalionu czołgów sam. 
chodowych pancernych (Górczewskt 
44-a) dostali się złodzieje, którzt 
mieli zamiar ukraść znajdujące si, 
tam duże zapasy farb i lakierów. Przi. 
chodzący wartownik słysząc podej­
rzane szmery, skierował się w stronę 
wejścia do magazynu, a spłoszeni zl: 
dzieje, nie zdoławszy nic ukrasc 
zbiegli. Policja prowadzi dochodzenie

Zamordowane dziecko. W  krz.s 
kach przy torze kolejowym obok Ge 
stynińskiej znaleziono zwłoki nowo­
rodka pici męskiej. Sądząc z oględzin 
przypuszczać należy, że aziecko zo­
stało zamordowane. Dochodzenie pre 
*vadzi polkąa XXII-go komisarjatu, 
Zwłoki przesłanu. do prosektorjum.


